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Telegraliczae wiadomości.
T u r y n ,  5.  Lutego. —  Fernk chan ju tro  będzie miał uroczyste  posłucha­

nie u króla. Diritto użala się  gorzko na internowanie i w yganianie w y ch od źców .
T u r y n ,  8 . L utego. —  Z ażądane przez F ran cyą  praw o represiw ne sta­

n o w i, że przysięgli w  spraw ach prasy na p rzy sz ło ść  niemają być  losow ani, 
lecz m ianowani. Przeciw  temu projektow i do praw a w ystąp i lew a strona izby  
deputow anych . M inisterstwo postanow iło  z  tej k w esty i uczynić pytanie ga ­
binetowe.

P a r y ż ,  10. Lutego. —  D zisiejszy  M o n i t o r  ogłasza układ pocztow y  
za w arty  m iędzy Francyą i B elgią na dniu 3 . Grudnia r. z.

Na giełdzie nierobiono żadnych in teresów , usposobienie u m y słó w  na przed­
sięw zięcia różn ego  rodzaju nienajlepsze. W iadom ość o obsadzeniu części Kan­
tonu n iew y w a r ło  żadnego w p ły w u  na giełdę.

P a r y ż ,  11. Lutego. —  C o r r e s p o n d e n c e  B u l l i e r  don osi, że w  M e­
ksyku  w yb u ch ła  rew olucya i że p rzy w o ła n y  z w ygnania  jenerał Santa Anna 
rusza przeciw  miastu M eksyk.

D r e z n o ,  11. Lutego. — D r e s d n e r  J o u r n a l  donosi z Frankfurtu nad 
M enem , że  bundestag na posiedzeniu dzisiejszem  potw ierdził wniosek kom isyi 
w  spraw ie holsztyńskiej i lauenburgskiej.

L o n d y n ,  11 . Lutego. —  Bank angielski z n iży ł w  tej chw ili dyskonto na 
3  procent. K onsole przy odejściu d epeszy  sta ły  po 96-J-. Z apas m etalow y  
w  banku w y n o sił 1 6 j  milion, fszt.;

Dziennik P o s t  zam ieszcza tłum aczenie francuskiej depeszy , której kopia 
została udzieloną izbie niższej. W  depeszy tej pow iedziano, że zamach z 14. 
z. m. b y ł  przygotow an y  w  A nglii. Cesarz je s t  przekonany, że naród angiel­
ski brzydzi się tą zbrodnią; szanuje praw o przytu łku , sądzi atoli, że niektó­
rzy  ludzie nadużyw ają gościnności angielskiej. R ząd  angielski m oże przy po ­
m ocy  p ew n ych  środków  w esprzeć F rancyą w usiłow aniach ku wstrzymaniu  
podobnych zam achów. Cesarz nieproponuje żadnych środk ów , ale są d zi, że 
m oże liczyć na praw ow itość  narodu angielskiego.

B e r l i n ,  12. Lutego. —  Najj. Pan raczył nadać order orla czerw onego  
le j  k lasy zd ęb o w em  liściem : jenerałow i porucznikow i G a y l  i pełnom ocnikowi 
przy kom isyi w ojskow ej zw iązku  rzeszy  niemieckiej i dow ód zcy  wojska  
w  Frankfurcie nad Menem jenera łow i porucznikow i bar. R e i t z  e n s t e i n o  w i ;  
order orła czerw onego 2ej klasy z dębow em  liśc iem : jenerałow i a la suite i ko­
m endantowi Berlina jenerał m ajorowi A i v e n s l e b e n o  w i  i byłem u jenerałow i 
m ajorow i P a n n w i t z o w i  w  P etershaynie w  obw odzie rejencyi frankfurckiej; 
order orła czerw onego 3ej klasy z mieczami na obrączce: kom endantowi G ło­
g o w y  pu łkow nikow i W e l t z i n o w i ;  order orła czerw onego 3  klasy na pętlicy, 
d o w ód zcy  4  pułku k irasyerów  pu łkow nikow i S c h o e l e r o w i  i nadlekarzowi 
sztabow em u Dr. B ra n  c o ;  order orła czerw onego czwartej k lasy: podpułko­
w nikow i H o f f m a n s w a l d a u ,  płatnikowi le j  klasy P o p p e  w l yra pułku  
g w ard y i pieszej i p łatnikowi le j  klasy S a m p s o n  w  pułku gardykorów .

B e r l i n ,  11. Lutego.-— J. k. w. książę pruski słuchał dziś referatów  mini­
stra w o jn y  i pułkow nika bar. Manteuffla.

—  Na posiedzeniu wczorajszem  izb y  deputow anych  przystąpiono do w y ­
boru prezesa i w iceprezesa na czas sesy i. Hr. E ulenburg otrzym ał 159 g ło só w ,  
hr. Schw erin  1 0 3 , hr. Eulenburg w ięc został obrany prezesem , wiceprezesem  
zas deputow any Arnim z H einrichsdorfu głosam i 1 7 3  na 2 6 5 ;  9 2  g ło sy  
otrzym ał deputow any R eichensperger (z K olonii).

, Podarunek, k tóry miasto Berlin ofiarow ało dostojnym  m łodożeńcom  
składa się  z czterech przedm iotów  w yrob ionych  z czystego  srebra, a m ianow i­
cie w a zy  z tacą, stołu i dw óch  św ieczn ik ów . S tó ł je s t  w ysok i na 3 4  cali 
i przedstawia starożytny tró jn ó g , na lw ich  łapach stojący, z których winne  
latorośle w ychod zą  ku środkow em u w g ięc iu , zkąd w znoszą  się trzy  osoby  
przedstawiające wiarę nadzieję i m iłość, na których skrzydłach sp oczyw a o- 
krągła wierzchnia płyta mająca w  przecięciu 3 0  cali, a gruba na 4  cale. Na 
pow ierzchni tej p ły ty  jest w y r y te  m iasto Berlin w  obecnej obszerności, brzeg  
je s t  w y sta jący  w  gorę i na nim znajdują się na złocie em aliowane herby ró­
żnych  dzielnic stolicy z ozdobami na przyćm ionem  tle złotem . W  środku tego 
brzegu są w y ry te  nazwiska teraźniejszych członków  m agistratu i reprezentan­
tó w  miasta. la c a  w azy przedstawia dw ie g ru p y  figur, sztuki i um iejętności, 
handel i przem ysł, tudziez dw a jeniusze, z których jeden  trzym a herb pruski 
i angielski, a drugi tablicę z napisem 8 . L utego 1 8 5 8 . F ig u ry  otoczone ara­
beskami. Sam a waza jest w ysoka na 4  sto p y  i tw o rzy  estetyczny  w yraz  całego 
dzieła. K orpus w azy  otaczają p łaskorzeźby, przedstawiające 7 0  figur w  chwili

w jazdu krolew iczostw a do stolicy. M łodożeńcy siedzą na w ozie  tryum falnym , 
który ciągną konie prow adzone przez hy m en ó w  miasta. U w eseleni m ieszkańcy  
i ą na pow itanie dostojnej pary z chorągw iam i pruskiem i i angielskiem i. D zie-  
vvrce syp ią  po drodze kw iaty. Berolina składając ofiary radości, pokazuje dzie­
ciom sw oim  dostojną parę. Miejskie w ładze składają pow inszow ania . Za po­
jazdem  jad ą  na koniach obyw atele  z różn ych  korporacyi i cechów . W  p ła ­
skorzeźbach oddani są bardzo podobni nadburm istrz Krausnik, burm istrz N au- 
n .n , przew odniczący reprezentantom  E sse , radzcy N oh t, Som m er, Spolt, L e- 

un Koblank i inni Um iejętność i sztuki m ają także sw o ich  reprezentantów , 
przedstaw ieni są w  płaskorzeźbach A leksander H um boldt, B okh , Karol R itter

tLav t h ? ' irar W'e ’ ,,r »  T ’ R auch’ C ornelius, O lfers, S tiiler, Lenne, 
M eyerbeer, Baerwald B orsig, bracia V ollgold , k tórzy  to dzieło zrobili itd.

• gazeta  w rocław ska pisze: z  ku rsów  obecnie og łaszanych , w idać że  giełda
niem oze się podnieść z oba wy, jakiej j ą  nabaw ił zam ach z  14. S ty c z n if  r. b.
N em ozcm y u trzym yw ać, aby giełda niemiała pod p ew n ym  w zględem  słu szn o -

o k ó ln ik R n e r a ^ F -  T  /  k t0 r jch  ^  ehw ^ ta rz*d francuski, a najbardziej 
okolmk jenerała E spinassa kom prom ituje poniekąd zasadę cesarstw a. Zasada
a wspierała się na 8  milionach g ło só w , na zadow oleniu  klas robotn iczych , na

M iiQn°St 4Cyil^ S1?f PrZe“ J  6 ' handlu’ kt<>remi się  cesarz g łó w n ie  opiekow ał. 
Ł  J ł  ' , otacza Sl? ,te,raz ogrom nym  zasobem  śro d k ó w  bezpieczeństw a, 

ore właśnie  stają się  uciązliw em i ludow i francuskiem u, k tóry  w y b ra ł sobie 
cesarstw o. T ym czasem  Jfoerał E sp inasse obudzą pew ne niedow ierzanie w  stan  

i SUJe Wa ' w szelkicgo ruchu p rzem y sło w eg o  i handlow ego, 
który się  utrzym uje i wzm aga tylko zaufaniem. S ąd zim y, że  og lęd ność cesa

śZodk- k r ZaWSZ0 S1?- odf aaczafr w  czasack n a ju cią ż liw szy ch , znajdzie w net  
r lh ? F W  'la p .ra^  zle. w7PłJ w ające  ze zbytniej m oże skw apliw ości je n e ­
rała E spm assa, podobnie jak się poznał na błędach pop ełn ion ych  przez w ojsko  
przeciw  A ngin , z łe  w  sam ym  zarodzie napraw ił ze zręcznością  sobie w l a S  
Urażone uczucie angielskie udobruchało się  depeszą niem al uniew inniajacn S  

* aI,nerston zaPe w n e teraz będzie w stanie p rzyprow adzić  
sobie z a ło ź y fiOJ W jm ierz0^  przeciw  “ ordercora, k tórzy  w  A nglii gniazdo

. , —  K w estya  ind yjska , która zadała cios śm iertelny kom panii w schodn io- 
indyjskiej, obrociło się  także przeciw  jeneralnem u gubernatorow i lordow i Can- 
ningow i, który z w arow ni W iliam  pod d. 11. Grudnia 1857. przesła ł do E ast 

H ouse sw e  tłum aczenie i odpowiada na oskarżenia, ja k o b y  m iał w s tr z y ­
m yw ać przytłum iających  pow stanie i karzących bu ntow ników , iż  o w s z r n  p o ­
czy ta ł prawa w ojenne za n iew ystarczające, że  w y d a ł daleko su ro w sze  rozpo­
rządzenie, a m ianowicie dnia 30 . Maja, ażeb y  każdy  biorący ud zia ł lub popie­
rający pow stanie b y ł karany na życiu  i w łasności, ab y  posiadający broń w  o -  
znaczonych okręgach także su row o b y ł karany. KomisaVze na ten cel w y zn a ­
czeni odbierali najrozleglejsze pełnom ocnictw a do karania w in n ych  bez przybie­
rania praw nych  obroncow . Dekret z 6. C zerwca stanow i karę śmierci i utratę
I r / *  WSZy/  ć "a m f  °  ’ . kt0. s,e stara podżegać rokosz w  armii. K om i- 

i w  y c  przypadkach mieli nieograniczone pełnom ocnictw a. P olicya m iała  
w ładzę w szystk ich  podejrzanych w ięz ić , dzierżaw cy (dem indarowie) pod ka­
rami cięzkiem i byli obow iązani donosić o podejrzanych i konfiskow ano dobra  
w szystk ich  podejrzanych lub uciekających bez m iłosierdzia. Później dow ie-  

ział się rząd, iz przy w yk on yw an iu  tych  pełnom ocnictw  w k rad ły  sie  znaczne  
uaduzycia i ze n iew innych  z w innym i karano sipahów . D la zapobieżenia tem u  
w y d a ł jeueralny  gubernator edykt napom inający cy w iln ych  pełnom ocników  
pozostaw iając w ojskow ym  nienaruszone pełnom ocnictw o. T y m  snosobem  nra- ’ 
to w a ł niejednem u niewinnem u życie i dokonał, co mu obow iązek i sum ienie na­
kazy w a ły , a tym  czasem g łó w n ie  je st  oskarżony o tę  okazaną łagodn ość

MŁrólesiiuo SPolshie.
ja ze t^ w arsza^wskie ogłaszają następujące obw ieszczenie: .T o w a r z y stw o  

rolnicze w  K rólestw ie Polsk.em ogłasza , ,z w  m yśl §. 32 . u sta w y , tegoroczne

T  t0Wa,rzf tw a> ‘J dz>'«d trw ać mające, rozpocznie się  
w  dniu 20 . L utego r. b ., w  sobotę o godz. H e j  w  sali posiedzeń okręgu nau !  
kow ego w arszaw skiego, który  to p ierw szy  tego ogólnego zebrania dzień, prze- 
d ew szystk .ein  przeznaczonym  bgdz.e na przyjm ow anie piśm ienne przedstaw io­
nych  kom itetowi kandydatów  na członków  czyn nych , tak, iżb y  w sz y sc y  now o  
w  tym  dniu przyjęci członkow ie tow arzystw a, zaraz dni następnych, i  obra­
dach tegorocznego ogolnego zebrania, uczestn iczyć m ogli.. Zwrac^ sTe w iec  
uw agę, ze g d y  w  m ocy u sta w y , tylko raz w  rok na ogólnem  zebraniu tow a  
r zy stw u  s łu ż y  praw o przyjm ow ania podających się  kandydatów  na człon ­
ków , ci w ięc, coby chęci sw ej przystąpienia do tow arzystw a  w  tym  terminie 
m e objaw ili, dopieroby na przyszłorocznem  L utow em  ogólnem  żebranin to*
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w a r z y s tw a ,  ż y cz en iu  sw e m u  zadość  uczynić  byli w  stanie. P a r a g r a f  5  u s t a w y  
p o w ia d a :  »W s z y s c y  ob y w a te le  k r a ju ,  bez różn icy  s tanu  i w y z n a n ia ,  m o g ą
b y ć  członkam i czy n n y m i  t o w a r z y s t w a ;  a b y  zostać  członkiem  c z y n n y m  t o w a ­
r z y s t w a  t rze b a  b y ć  w  ogólnem  zebran iu  p rzez  d w ó c h  członku w c z y n n y c h  p i ­
śmiennie' p rz e d s ta w io n y m ,  a n as tępn ie  w iększośc ią  g ło só w  w y b r a n y m ,  i na  
cz łonka  to w a r z y s t w a  zam ian o w an y m . W  przeds taw ien iu  i w y b o r z e  cz ło n k o w  
n a leży  mieć jedyn ie  na  w zględz ie  p o ż y te k  i n s ty tu c y i ;  p rzed s taw ian e  zatem 
i p r z y jm o w a n e  b y ć  p o w in n y  takie  ty lk o  o so b y  k tó re  z k o rzy śc ią  dla rolni-  
c tw a  k ra jo w eg o ,  w  p racach  to w a r z y s t w a  udz ia ł  b ra c  mogą.® I rezes A n -  
drzej  Z a m o y s k i . —  C z ło n ek ,  S ek r .  W ł a d y s ł a w  Oarbinski.

—  D o n o szą  n a m ,  źe na  kolei w a rszaw sk ie j  z d a rz y ł  się pod  s ta cy ą  R u d a  
G u z o w s k a  w  dniu 7. b. m. nad  ran em  p rz y p a d e k  przez  w yskoczen ie  lokom o­
t y w y  z kolei,  k tó r a  p oc iągnęła  za  sobą  ten d e r  i d w a  w a g o n y  . t ak o w e  sp a d  y  
w  r ó w  p r z y  "rob li .  W s k u t k u  tego  t rzech  ludzi na leżących  do  s lu z b y  kolei 
miało  u trac ić  życie,  a  c z w a r ty  ciężko p o ran io n y  zosta ł  P o d ro z n i  m e doznali 
znacznego  s z w a n k u ,  ob u rzen i  jed n ak  na p ew n eg o  u rz ęd n ik a  kolei, rzucili  się 

n a  niego.
Mostja. . . . . . .  m

Dziwiono się dla czego szlachta polska pierwszej stolicy rosyjskiej M o­
sk w y  i gubernii moskiewskiej nie poszła pierwsza za przykładem szlachty pol­
skiej z L itw y i dała się wyprzedzić  guberniom petersburgskiej, niższonowo- 
grodzkiej, włodzimirskiej w  proszeniu cesarza o zniesienie poddaństwa włościan.
Z a  p o w ó d  tego p o d a ją  n ie p rz y ja z n e  s tosunki  m ięd zy  tą  sz lachtą  a jen e ra ł  g u ­
b e rn a to rem  m osk iew sk im  h r .  Z ak rz ew sk im  n a leżącym  do d y g n i ta r z y  najmniej 
lu b ionych  w  państw ie .  G d y  us tąp ien ie  ze s łu ż b y  lir. Kleimiche a b y ło  znakiem 
wielkich zmian w  u r z ę d o w y m  świecie i u sun ięcia  kilku w y so k ic h  d y g n i ta r z y  
pow szech n ie  n ie lu b io n y ch ,  mniemano, iż j e n e r a ł  g u b e r n a to r  m oskiew ski z ło z y  
tak ż e  sw ó j  u rz ą d .  P o zo s ta ł  on  jednak  aż  d o tą d  i m e d a w n o  sk łada ł  cesarzowi 
na  n o w y  ro k  ży czen ia  w  imieniu stolicy pań s tw a .  M ó w ią ,  źe sz lachta  m o ­
sk iew ska  a b y  dać  znak  sw o je g o  niezadow olenia  z j e n e ra ł  g u b e r n a t o r a , choc
ch ę tn a  zniesianiu p o d d a ń s tw a ,  zw leka ła  podanie  p ro śb y  do cesarza  w  ty m  celu. 
L ecz  te raz  w iadom ości  z P e te r s b u rg a  31. S ty c zn ia  p rz y n o s z ą  nam doniesienie, 
że  wreszc ie  sz lachta  gub e rn ii  m oskiewskiej o św ia d c zy ła  s w o ją  z u p e łn ą  g o to w o ść  
w y k o n a n ia  z a m ia ró w  cesarskich  pod  w zg lęd em  zniesienia p o d d a ń s tw a  włościan. 
U c h w a ła  sz lach ty  m oskiewskiej  o św iadcza jąca  tę  z u p e łn ą  g o to w o ść  i p rosząca  
o  pozw olen ie  u tw o rz e n ia  k o m ite tu ,  k t ó r y b y  o b ra d o w a ł  n ad  środkam i po lepsze­
nia b y t u  w ło śc ia n ,  p o d p isa n ą  zos ta ła  przez  5 0 1  o sób  T a k im  sposobem  siedm 
i u ż  gub e rn ii  p a ń s tw a  p ro s i ło  cesarza  o zniesienie p o d d a ń s tw a  i ulepszenie b y tu  
w łośc ian  a m ianowic ie :  w i leń sk a ,  g ro d z ie ń sk a ,  p e te r s b u r g s k a , m zszo n o w o -  
o-rodzka w ło d z im ie rsk a  i m osk iew ska .  D odać  tu  m u s im y  u w a g ę ,  .z jeszcze 
w  czasie k o ro n a cy i  cesarza  m arsza łk o w ie  sz lach ty  z p ro w in c y i  n ieg d y ś  polskich, 
to  je s t  z  L i t w y ,  W o ły n i a ,  P odo la  i U k ra in y ,  prosili c esasa rza ,  ab y  w olno  by ło  
szlachcie z a jąć  się  u lepszen iem  s to su n k ó w  w ło śc iań sk ich ,  i w  sk u tk u  tego j e ­
szcze w  M a ju ,  w  C zerw cu  i L ip cu  r.  z. sz lachta  t y c h  p ro w in c y i  na  z g ro m a d z e ­
niach s w y c h  n a rad z a ła  się n ad  t ą  w a ż n ą  s p r a w ą ,  o czem w  sw oim  czasie d o ­
nieś liśm y.  D odać  t u  r ó w n ie ż  w in n iśm y ,  iż j e d n a  z  p rz y g o to w a n y c h  zmian 
w  s to su n k a c h  w ło śc iań sk ich ,  j a k a  t e raz  w  g u b e rn iach  litewskich^i ro sy jsk ich  
ma n a s tą p ić ,  to  je s t  spisanie i n w e n ta rz y  i u reg u lo w an ie  p o w innośc i  w ło śc ian ­
a c h ,  z a p r o w a d z o n ą  j u ż  b y ła  na Ukra in ie ,  W o ły n i u  i P o do lu  podczas z a r z ą d u  
tv m i  p ro w in e y am i  p rzez  j e n e r a ł  g u b e rn a to ra  Bibikowa. , . ,

_  Cesarz Aleksander postanowił świeżo, iz co tydzień odbyw ać się bę­
dzie rada ministrów pod osobistera przewodnictwem monarchy, w  Peters­
b u rg u  spodziewają s ię ,  że postanowienie to wpłynie  korzystnie na bieg spraw  
oaństwa. Dotychczas każdy z ministrów miał dzień wyznaczony, w kto- 
L  w  gabinecie cesarskim pracował oddzielnie z monarchą: minister spraw  za­
granicznych p rzy jm ow any  by ł  w  tym  celu przez cesarza dw a razy na tydzień, 
minister zaś sp raw  w ew n ę trzny ch ,  raz na tydzień. W p raw d z ie  w szyscy  mi­
nistrowie zgromadzili się co tydzień na radę .  lecz tylko dla roztrząsania spraw  
tvczacvch się zarządu  ministerstwami i związku między niemi; wszystkie zas 
ważniejsze sp raw y  państwa roztrząsane by ły  przaz cesarza z każdym oddzielnie 
ministrem. W  skutku  świeżo w ydanego postanowienia odbyw ać się będzie co 
czwartek rada  ministeryalna pod przewodnictwem cesarza, na której rozważane, 
beda  pytania i projekta przedkładane przez każdego z ministrów.

_  W sk u tek  znanego starcia się policyi z uczniami uniw ersyte tu  moskie­
wskiego, po zbadaniu całej sp raw y  przez oddzielną komisyę i po rozs trzygnię­
ciu jej przez cesarza na korzyść młodzieży akademickiej, oberpolicmajster mo­
skiewski o trzym ał uwolnienie ze s łużby, ja k  to ju z  donieśliśmy. Przeciwnie 
kura tor  okręgu naukowego moskiewskiego radzca ta jny  Kowalewski, i profe­
sor un iw ersy te tu  radzca s tanu innozieraców otrzymali o rdery  w nagrodę za 
snrawiedliwe i taktowe w  tej sprawie postępowanie, ujęcie się za młodzieżą 
i s t roną  pokrzyw dzoną  i za sumienne następnie zbadanie całej rzeczy, do k tó­
rego to zbadania wyznaczeni byli.

6    W e d ł u g  l is tów  z  P e t e r s b u r g a ,  w  mieście tem p an u je  te raz  wielka
śmiertelność z pow odu częstych zmian powietrza. Nawet podczas najmocn.ej- 
szći cholery nie widziano tylu ludzi chodzących w żałobie. Zmarło  wiele osob 
zajmujących w yższe  stanowiska, a między innemi umarł metropolita t . l a re t ,  
j e d e n  z  trzech na jw yższych  dygnitarzy  kościoła greckorosyjsk.ego. B ył on 
w  bardzo podeszłym wieku, gdy ż  ju ż  miuęło lat przeszło 60 ,  jak  by ł w y -

s w £ U n iw e rsy te t  m oskiew ski  obchodził  w  dniu  23 .  S ty czn ia  103c ią  rocznicę 
. „ o  założenia. U ro czy s to ść  ta  o d b y ła  się w  obec n a d zw y cza j  l icznego z g r o ­

m adzenia  publiczności.  P o  o d p ra w ien iu  n ab o że ń s tw a  w  cerkw i  u m w e r s y t e -  
rkići p ro feso ro w ie  i uczniowie  u n i w e r s y t e t u ,  w ie lu  d y g n i ta rz y ,  l i te ra tów  
i d z i e n n i k a r z y  m oskiew skich ,  o raz  licznie zg ro m ad zo n a  publiczność  udali się 
d o  sali posiedzeń gdzie  czy tano  kilka r o z p ra w .  M iędzy  innemi p ro feso r  Kali­
n o w sk i  czy ta ł  r o z p ra w ę  o ak lim aty zo w an iu  w a ż n y c h  w  g o sp o d a rs tw ie  ro lnem  
rosf in  i z w ie rzą t .  N astępn ie  odczy tan o  krótk ie  sp ra w o z d an ie  o czynnościach 
u n iw e r s y t e tu  i ro z d an o  s re b rn e  i złote  medale u czn iom ; odśp iewaniem  h y m n u  
n a ro d o w e g o  zakończono  u ro czy s to ść .  ^

W fan cyu o
P a r y ż  7  Lu tego .  —  I dziś milczy M o n i t o r  o w y s tą p ie n iu  z  m in is te r­

s tw a  p a n a  B illault ,  lecz czyn  sam nie ulega w ą tp liw ośc i .  M ó w ią ,  ze p an  Bil-

lault  jako  i pan  D ro u in  de 1’H u y s  obejm ą p o sad y  wielkich poselstw , nie 
wiedzieć a to l i ,  że  p an  Billault  tak o w e  przy jm ie .  P o d łu g  N o r d a  okres  
dzia łalności m inistra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ma b y ć  znacznie ro z sze rz o n y ,  i p o ­
w ie rzo n ą  m u  będzie w y ż sz a  polieya i k ierunek ro zm a ity ch  gałęzi  adm in is t ra ­
c y jn y c h  o d d a n y  będzie  radzcoin stanu. W y s tą p ie n ie  Billaulta sp o w o d o w a ły  
zm iany  zaszłe ;  zam ach  nie b y ł  tego p o b ó d k ą ,  p rz y sp ie s z y ł  on  ty lk o  r o z r z ą ­
dzen ia ,  p rz y łą cz a ją ce  do m in is te rs tw a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  m in is te rs tw o  p o ­
licyi. Z  tego  p o w o d u  po d a ł  się także  do dy m isy i  pan  Pietri .

—  Kom ite t  ciała p ra w o d aw cz eg o  o d b y ł  w czora j  posiedzenie w  celu 
rozebran ia  p ro jek tu  do  p r a w a  rep re sy jn eg o .  S ą  doń  rozliczne p o p raw k i ,  
k tó re  atoli o d p a d n ą  same p rzez  s ię ,  jeżeli  się  p o tw ie rd z i ,  że ma b y ć  p o d an y  
w niosek  o w yzn aczen ie  p ew n eg o  czasu  do w a lo ru  p r a w a ,  ( t r z y  lata)  po  u p ł y ­
wie  k tó ry c h  r z ą d  winien  się u ło ż y ć  z ciałem p ra w em  w zg lędem  przed łużen ia .

  Dziś wielka była w Tuileriach recepcya. Między osobami przyjętemi
znajdow ali  się członkow ie  oddz ia łu  g w a r d y i  h u ł a n ó w  to w a rz y sz ą c y c h  14. S t y ­
cznia cesarzowi do  o p e ry .  Ci byli  konno na p o d w ó r z u  T u i le r ió w ,  zsiedli z koni 
ud a ją c  się do ko m n at  cesk rsk ich ,  gdzie cesarz rozdzieli ł  m iędzy  nich n a g ro d y .

— N a s tę p u ją c y  j e s t  teks t  m o ty w ó w  p ro jek tu  do  p ra w a  o ś ro d k ach  bez­
pieczeństw a  p o w szech n eg o  p rzed ło żo n eg o  ciału p r a w o d a w c z e m u :

Panowie! cesarz powiedział:
» P o ra  dla w ich rzyc ie l i  i sp i sk o w y ch  m inęła." Nie p o w in n o  bow iem  z a ­

w isnąć  od kilku ludzi w p lą ta n y c h  w rozpacz l iw ą  w alkę  p rzec iw ko wszelkim za ­
sadom , n a d a jący m  życie  i p o m y ś ln o ść  spo łeczeńs tw u ,  targn ien ie  się na w ładzę  
n a jo ra w sz ą ,  p ra w id ła  na jbardzie j  szanow ane ,  ż y w io ły  na jp ew n ie jsze  p o r z ą d k u  
i p o k o ju  publicznego W o ln o ś ć  ludzi zacnych  w te d y  ty lko  istnieje, g d y  w o l­
ność  z łego j e s t  o g ran iczoną  lub sk rę p o w a n ą .  Z am ach ,  k tó r y  tak  śmiele z a ­
groz ił  ży c iu  c e s a r s tw a ,  w k ład o  na nas o b ow iązek  w ezw an ia  ciała p r a w o d a ­
w c ze g o ,  a b y  p o s tanow iło  ś ro d k i  p ra w n e  u trzy m an ia  w  k ra ju  p o rz ąd k u  i bez­
pieczeństwa,  jak ie  m u  cesars tw o  p rz y w ró c i ło .

Je d n em  z ro z p o rz ą d ze ń  p ro jek tu  do p ra w a ,  j ak ie  z badan iu  w aszem u  p rz e d ­
k ład am y  je s t ,  źe k a ż d y ,  kto b y ł  albo sk azan y ,  albo ze w z g lę d ó w  bezpieczeń­
s tw a  p o w szechnego  in te rn o w a n y ,  w y g n a n y  lub w y w ie z io n y  w  sk u tk u  w y p a ­
d k ó w  w C z e rw c u  1848.,  w C ze rw c u  1849.  lub G ru d n iu  1851.  może b y ć  in te r ­
n o w a n y  w  j e d n y m  z d e p a r ta m e n tó w  c esa rs tw a  lub w  Alg iery i ,  lub w y g n a n y m  
z te ry  to ry  um francuzkiego,  jeżeli  w a żn e  c z y n y  szk o d l iw y m  go na n o w b  p rz ed ­
s taw ia ją  dla bezp ieczeństw a p o w szech n eg o .  >

Z w r a c a m y  P a n o w ie !  n a p rz ó d  u w a g ę  w a sz ą  na  to na jw ażn ie jsze  ro z p o ­
rządzen ie  w projekc ie  do  p raw a .  A rm ia  ro k o szo w a  została  z w y c ię ż o n ą  i ro z ­
p ro sz o n ą  w  r .  1 8 5 1 .  Ż o łn ie rze  tej armii, zg rom adzen i  w  imieniu Napoleona , 
u lega jąc  p rz ew a d z e  ru c h u  n a r o d o w e g o ,  wrócili  z n o w u  na d ro g ę  p o rz ą d k u  
i pracy .  Inaczej rzecz się miała z ich naczeln ikam i,  w  wielu miejscach p o z o ­
stali  oni n ie p rz y c h y ln y m i;  ani laska m o n a r s z a ,  ani w idok  F r a n c j i  sw obodnej  
i św ie tnej  s ł a w ą  nie z d o ła ły  ich pozyskać.  P rze sz ło śc ią  s w ą  sp lą tan i  z z łą  
s p r a w ą ,  o d ra cz a ją  sw e  p lan y  lecz ich nie porzuca ją .  Z eb ran e  przez  r z ą d  d o ­
w o d y ,  o k azu ją  nam  ich sp o jo n y c h  z sobą  tajnemi w ęzłam i i ś rodkam i szybkiej 
kom unikacyi.  Dzisiaj są  oni p r z y c z y n ą  n ieus tannej  o b a w y ,  w  chw ilach  najścia  
łnb  zamieszek m ugliby  się  stać niebezpiecznymi.

W  kra ju  d łu g o  s z a m o tan y m  re w o lu c y a m i ,  uspoko jen ie  u m y s ł ó w  u a w e t  
po p r z y w r ó c e n iu  p o r z ą d ą u  p o s tę p u je  z w o ln a ;  po ukończen iu  walki t rzeb a  j e ­
szcze p rzechodzić  p r ó b y  i p o k o n y w a ć  ż y w o tn e  go w o d y  zrmieszek. W  c h w i ­
lach tej głuchej  lecz zaciętej w o jn y ,  rz ąd  nie pow in ien  sk ładać  o rę ża  ku  w sp ó l ­
nej obronie. T a k  zaw sze  czy n i ły  lu d y  rozum ne ,  z d o ła ły  one kosztem p e w n y c h  
ofiar w ięk szy ch  n a w e t  niż of iary  od  w as  w y m a g an e ,  zapew nić  spoko jnosć  obe­
cną  i p r z y p o to w a ć  bezp ieczeństw o na p rzy sz ło ść .  W ł a d z a ,  jakiej dziś w y ­
m aca  rz ąd ,  zbliża się ba rdzo  c h arak te rem  s w y m  i donośnością ,  do n a d z o ru  za ­
pisanego j u ż  w  n a szy m  kodeksie ka rn y m . W ł a d z a  ta w y k o n y  w a n ą  ty lk o  b y ć  
m oże  p rzec iw  osobom, d o tk n ię ty m  orzeczeniem skazania  lub  w  sk u tk u  ś r o d k ó w  
bezpieczeńs tw a  p o w szechnego  w  osta tn ich  czasach w o j n y  w e w n ę t r z n e j ;  z resz tą  
p ro jek t  do p r a w a  dodaje  te w y r a z y :  »i k tó r y e h b y  w a żn e  c z y n y  szkod l iw ym i 
p rz ed s ta w ia ły  na n o w o  bezp ieczeńs tw u p ow szechnem u."

» W  n as tęp s tw ie  n a tu ra lnem  tego p ierw szego  ś ro d k a ,  p ro jek t  do p r a w a  
stanow i,  źe  na p rz y sz ło ść  w s z y s c y  ci, k tó rz y  skazani b ę d ą  przez  z w y k łe  s ą d y  
k ra jo w e  za zb rodnie  i p rz e s tę p s tw a  tegoż  samego ro d z a ju ,  b ę d ą  mogli  b y ć  r ó ­
w nież  in te rn o w an i  lub w y g n a n i  z t e r y to r y u m .

A r t .  6  wylicza  te zb rodnie  i p r z e s t ę p s tw a ,  są  to :  z am ach y  i spiski p rze ­
ciw osobie cesarza  i j e g o  rodz in ie ;  zb rodn ie  m ające na  celu z a w ic h rzy ć  p a ń s tw o  
w o jn ą  d o m o w ą ;  b e z p ra w n e  użycie  s i ły  zb ro jne j ,  niszczenie i r a b u n ek  p u b l i ­
c z n y ;  fa łszowanie  p a s z p o r tó w ;  rokosz  z b r o jn y  lub  n i e , za pom ocą  b and  lub 
zb iegow isk ;  udz ia ł  w  ru c h ac h  p o w s ta ń c z y c h ;  ta rgn ien ie  się na  p r a w a  cesarza
1 obraza  j e g o  o s o b y ;  n a m o w y  w o jsk a  do n iepos łuszeństw a .

A r t .  1. 2. i 3. p ro jek tu  do  p r a w a  o rzeka  k a ry  na  p e w n e  p rz es tę p e tw a  nie-
dość  p rzew id z ian e  p ra w am i  karzącemi.  A r t .  1. zape łn ia  p ró żn ię  w  ustawie  
k a r n e j , s p o w o d o w a n ą  prostem  zniesieniem p r a w  z r. 1835 .  A r t .  rzeczony  
b rzm i n as tępn ie :  » S k a z an y  zostanie  na  więzienie od 2  do  5  lat i ka rę  od  5 0 0
do 1 0 ,0 0 0  fr. k ażd y ,  k to publicznie  w j rk ib ą ć  sposób  zachęca  do zbrodn i  p r z e ­
w id z ian y ch  art.  86 .  i 87 .  kodeksu  karnego ,  w razie g d y b y  zachęcanie to n ieod-
niosło sku tku .  .

T y m  sposobem  w y łączn ie  zostaje  p rzew idz ianem  i karanem  zachęcenie do  
z b ro d n i  i p r z e s tą p s tw  tak  w a ż n e ,  iż p o w in n o  b y ło  b y ć  od róźn ionem  od zachę­
cali o b ję ty c h  w  sposób  o go lny  rozporządzen iam i z 17. Maja 181 9 .  D o d a jem y  
iż w y ro k  na m ocy  ow ego  a r ty k u ł u  Ig o ,  ró w n ie  j a k  w y ro k i  p o w o d o w an e  art.
2  i 3  n ad a ją  rz ą d o w i  p r a w o  in te rn o w an ia  lub w y g n a n ia  t y c h ,  k tó r y  się t y c h
p rz e s tę p s tw  dopuszczą .  . .

A r t .  2  b rzm i:  . .Skazany j e s t  na więzienie od mięsiąca do 2cb  lat i karę  
od 1 0 0 0  do 2 0 0 0  fr. k ażd y  kto w  celu zamieszania  p o k o ju  p o w szechnego  lub  
obudzenia  niechęci lub  nienawiści do  r z ą d u  cesarskiego, d o p u szcza ł  się k n o w a ń  
lub u t r z y m y w a ł  porozumienienie  czy  to w  k ra ju  czy  zag ran icą ."  M yśl  k tó ra  
k tó ra  p o d y k to w a ła  ten  a r ty k u ł  j e s t  dla w szy s tk ich  , ch a ra k te r  k n o w a ń  i p o r o ­
zum ień  z b ro d n iczy ch  o k re ś lo n y  j e s t  ich celem.

A rt .  3  ka rze  n o w e  p rz es tę p s tw a  nieznane d o tąd  p o m ięd zy  n a m ,  z k to rem i 
nas o b rz y d l iw e  k n o w an ia  zagran iczne  obznąjom iły .

Ocenienie i sąd  c w y c h  n ieznanych  p rz es tę p s tw ,  k tó re  p ro jek t  do p ra w a
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D oddaie pod karę,  należy jakeście to panowie zauważyli do sędziów zw ykłych ,  
owei magistratury nieodwołalnej państwa. W7 razie podobnym jest wielkiem 
z a d o w o le n ie m  i w a ż n ą  rękojmią, wykluczającą myśl dowolnego wyroku.

R z ą d  cesarza Napoleona młody istnieniem swem a wielki doaonanemi dzie­
łami zakreślił miejsce swe i właściwy swój charakter pomiędzy potężnymi
i uporządkowanymi rządami: przyszłość stanie się dalszym ciągiem pi.zeszlps.ci, 
lecz Opatrzność nie z a p e w n i a  najswobodniejszemu nawet społeczeństwu nieza­
chwianego szczęścia, a mąż stanu powinien bez przemocy lecz oraz bez słabo­
ści umieć z a s t ó s o w y w a ć  sposób swego działania do rodzaju napaści, jaka go

s p o t y k a ^   ̂ ^  projektu do praw a; ufamy ze przez was zatwierdzoną zo-

stdni6
(podp.) Boinvilliers, prezes wydz. wewn. — Duvergier ,  radzca stanu. — 

Langlais, radzca s t a n u .—  C h a ix -d ’E s t  - A nge, radzca stanu.
(K or. Cs.) Zamach dnia 14. pomieszał karty polityki, mianowicie p o ­

lityki zewnętrznej. S p raw y ,  które dawniej głównie obchodziły, zniknęły z ho­
ryzontu . S p raw y  te mogą obecnie rachować ty lko na prace wewnętrzną. 
W ło ch y  najwięcej ambarasnją cesarza. Zamachy włoskie i trzymenie garni­
zonu w Rzymie, dają cesarstwu stanowisko nieznośne. Byle przypadek może 
odwrócić cesarza od polityki północnej i skłonić do polityki południowej. Lc 
P a y s  żartuje z obaw y średnio wieczności: p rzypom ina ,  że cesarstwo trzyma 
się r. 1789. Zapewniają ,  źe w yjazd  Mehrnet Dżemil beja do Stam bułu  nie 
przeszkodzi zebraniu się konfereucyi i że go na niej ma zastąpić oczekiwany 
Haidar-Eifendi, niegdyś ambasador turecki w Persy  i. Nie będąc obligowanym 
dla ambasady tu reck ie j , jako korespondent I n d e p e n d e n c e ,  mogę donieść,
i i  według powszechnej opinii Mehmet Dżemil bej do Paryża  nie wróci.

C esa rs tw o  przesła li  bogate  i w y t w o r n e  d a r y  młodej sy n o w e j  księcia
pruskiego. ................ ..

Marszałek Pelissicr zostanie zapewne zaszczycone godnością wielkiego m ar­
szałka, z tej głównie przyczyny, że rząd nie chce mu powierzyć komendy 
w  P a ry żu  ze szkodą bardzo potrzebnego marszałka Magnan. Każdy z komen­
derujących marszałków ma dostać dodatek 50 ,000  fr. pensyi.

Na zarzu t pana Granier de Cassaignac że Wyraziły się zimno o zamachu 
d. 14. i że do zamachu przyczyniły  się dzienniki, D e b a t y  odpowiedzia ły, źe 
źe nic nie odpowiedzą. Dzienniki opozycyjne piszą o lndyach ,  o Chinach, 
o kafrach i t. d. a mało co o Francyi. Nie dosyć było  dla dzienników kronik 
dowęipkowych i koraerażowych, la  P a t r i e  wprowadziła wznowienie i od paru 
dni ogłasza przegląd anegdotyczny. W  porównaniu z innemi, dzienniki legi- 
tymistoskic są najśmielsze. Dnia 4. t. m. zacznie wychodzić la P r e s s e ,  ale 
już  nie będzie sprzedawaną na ulicy. Afisze które zawiadamiają o rezurekcyi 
P r e s s y ,  donoszą, źe dziennik ten głosi w feuiletonie kilka romansów Sauda,
D u m a sa ,  M a re g o ,  M u r g e r a  i t .  d.

P rz e b ą k u ją  o zas tąpieniu  p re fek ta  policyi p rzez  p. Collet M eygre t .  Nie
wierzę w tę pogłoskę. .

Ostatniego czwartku było  wiele gości u hrabiego W alew skiego , a mało 
u  hrabiego de Morny. Hrabia de Morny miał stracić łaski i świat zaraz się od 
niego odwraca. Jego stan finansowy ma być nie św ie tny ; jego żona nie miała 
się podobać cesarzowi. W róciła  do Paryża  p. Lehon i onegdaj przyjęła  poraź 
pierwszy. Nie przeszło wiele gości. Pani ta sprzedaje swój hotel, ina być 
w nieświetnyra stanie finansowym i ma się przenieść na wieś.

Wczoraj odbyło się w  cyrku  posiedzenie tow arzystw a politechniczego, na 
którem rozdano nagrody młodym czeladnikom za okazaną pilność w wieczornych 
naukach. Przed rozdaniem nagród minister oświecenia powiedział mowę, 
w której zapewnił o pieczołowitości cesarza dla ludu. Od dnia 14. Stycznia 
p ły n ą  nawałem składki na zakład inwalidów w Vincennes.

Autorowie zamachu do niczego się nie p rzyznaw ają  i tw ierdzą, że się nie 
znają. Granaty, które przywieziono z Anglii, mają być liczne. P o lic ja  ma 
je w y kry w ać .  Preces W łoch ów  wytoczy się w drugiej połowie tego miesiąca.

Giełda nie stoi dobrze na nogach, chwieje się, spada trochę , pod obawą 
praw  represyjnych i ich moźebnych następstw.

Pojutrze obbędzie się w kościele Wniebowzięcia nabożeństwo dla polskich 
sióstr bractwa ś. Wincentego a Paulo, na którem przemówi ksiądz Etienne, 
naczelnik Lazarystów  tj. misyonarzy.

W e  Francyi kodeks karny nie karze pijaków, ale merowie mogą ogłaszać 
postanowienia, na mocy których pijacy są karani jako przestępcy tak zwanej 
prostej policyi. T ak  w  tych dniach postąpił mer miasta Douai. Postanowił 
on , że będzie uw ażał za gwałcących porządek miejscowy tak pijaków tacza­
jących  się po ulicach, jak szynkarzy u których się upili.

Pod  kolumnami ulicy Rivoli znajduje się krawiec, na którego oknie jes t  
napis: »tu mówią po czeskuo.

Koszta bankietu rosyjskiego pokrył książę W orońcow . 'Bankiet miał na 
celu ścieśnienie stosunków między F rancy ą  a R osyą  ze szkodą Anglii. W s p o ­
mniały o nim C o n s t i t u t i o n n e l  i le P a y s .

Trzeci poszyt P r z e g l ą d u  r z e c z y  p o s p o l i t y c h  zawiera między in ­
nemi a r tyk u ł  pod ty tu łem : R eskryp t  rosyjski o uwłaszczeniu włościan i wagi 
tego przedmiotu dotyczące*.

K u r y e r  f r a n c u s k i  został sprzedany za 130 ,000 franków.
Mnggiia. . _ .

L o n d y n ,  7. Lutego. — Wczoraj zebrała się izba niższa celem złozenia 
królowej Pani w pałacu Buckingham adres życzeń z powodu zaślubin króle- 
wnej z księciem pruskim. Deputacya złożoną była z lorda J. Russia, sir Johna Pa- 
kiugtou, pana Disraele i pana Wilh. Joliffe, w szyscy w  ubiorze windrowskim 
stanęli na czele. Mówca ze swoim kapelanem i sierżantem al Arms zasiedli do po­
jazdu  galowego. Z a  nim postępowali lord Palmerston z wielką liczbą ministrów. 
O godzinie 3ej weszła deputacya na salę t r o n o w ą ,  gdzie wręczył mówca 
adres. Królowa Pani podziękowała w wyrazach łagodnych. Mówca wrócił 
potem do izby niższej, odczytał odpowiedź królowej Pani z miejsca, i od ro ­
czył po południu o 4ej godzinie posiedzenie. I  lordowie złożyli wczoraj adres
owej królowej.

—  Ręczne granaty, których u ż y to  w  ostatnim zamachu na Napoleona, 
sporządził inźenier w  Birmingham nazwiskiem T aylor .  Miał on ,  jak  pisze 
tamtejszy dziennik D a i l y  P o s t  częste od rządu angielskiego i od innych

państw zamówienia na roboty tego rodzaju, i wcale nie przypuszczał, żeby za­
mawiający takowe (przedstawiano go panu T a y lo r  jako pana Allsop) chciał 
uzyć ich do celów zbrodniczych. Sądził on, źe miały być  u ż y te  do armat, 
i dla tego zwrócił był sw ą na to u w ag ę ,  aby miejsca dla kapiszonów nie w y ­
stępowały nad powierzchnię. Po spełnieniu zamachu, pomiarkował on dopiero, 
że stał się mimowolnie wspólnikiem. Odtąd wszystko powiedział policyi,  co 
tylko wiedział. Z a  zrobienie g ranatów  (model mu dano) policzył sobie 8  fszt.

—  Poseł francuski przy  dworze angielskim p. Persigny p rzy jm ow ał w  d. 
23. z. m. powinszowenia lorda-raajora i szeryfów  miasta Londynu  z pow odu 
szczęśliwego ocalenia cesarza, na które w następujących odpowiedział w y ­
razach :

»Lordzie-majorze, panowie! Dziękuje wam w imieniu mego monarchy. 
Winienem wam w yjaśn ić ,  d laczego w  pośród  pow inszow ań, k tóre  co dzień 
dla cesarza nadchodzą, waszemu adresowi tak w y so ką  przypisu ję  wartość. 
Znam wielki i słuszny w pływ , jaki miasto Londyn  jako naturalny w yobrazi-  
ciel ogromnego ruchu handlowego Anglii, na naród angielski w yw iera .  W y  
najprzód pojęliście ważność interesów, które nastręczyło przymierze obu n a ­
rodów. Anglia dumna i sprawiedliwie dumna z swej morskiej, kolonialnej 
i handlowej potęgi, do jakiej jak  się zdaje, O patrzuość od w ieków  j ą  przezna­
czyła , może w  istocie tylko życzyć sobie nieprawnie dobrego porozumienia 
z F rancyą. F rancy ą  nawzajem wiąże rów nie w ażny  interes g d y ż  ustaliwszy 
silny, sym patyą  całego narodu potężny  rz ą d ,  jedno  jej ty lko życzenie pozo­
stawać może, życzenie pokoju, aby dynasty i  swej nadać mogła ja k  najmocniej­
sze podstawy.

Fran cya  jes t  w tej chwili wstrząśnioną i oburoną  zamachem ohydnej zb ro ­
dni ,  zamierzonym przez cudzoziemców przeciwko osobie je j  w ładcy. W  obec 
zamachów morderczych popełnianych od czasu do czasu przez cudzoziemców 
w Anglii przemieszkujących, przejmuje j ą  trw oga i zg roza ,  źe niebezpieczeń­
stwa tego rodzaju zagrażać jej mogą z k ra ju ,  z którego wojskiem krew  sw ą 
po bratersku na polach K rym u niedawno przelewała. Ja, co ży ję  między wami, 
pojmuję dokładnie szczerą przyjaźń Anglii dla F ran cy i ,  gdy ż  widzę tego co- 
dzień najjawniejsze dowody. Rozumiem również szlachetne i wspaniałomyślne 
zasady, na jakich praw odaw stw o wasze polega. Przede  w szy stkiem cenię i p o ­
dziwiam w kraju waszym owo praw o schronienia, tworzące wyszczególnienie 
i dumę Anglii; przytułek jaki dajecie wszelkim ofiarom namiętności poli tycznych 
stałego lądu jes t  waszą chw alą , a Francya nie je s t  kra jem , k tó ry b y  p ragną ł 
ścieśnienia owej instytucyi.  Zamiast uskarżać się, cieszymy się ow szem , źe 
dostojni z tronu strąceni książęta tu znajdują  poważanie winne wielkiemu nie­
szczęściu, i szanujemy was za to ,  że wszelakim ofiarom naszych walk polity­
cznych, z jakiegobądź stronnictwa, udzielacie schronienia i opieki. Niechaj 
sobie ży ją  tu w pokoju i bezpieczeństwie, niepodległości i zupełnej swobodzie 
działania. Ojczyzna moja umie zby t cenić uczucie h o n o ru ,  aby  od przy jaźn i 
Anglii czegokolwiek żądać mogła, coby honorowi jej ubliżało. Pozwólcież mi 
więc powiedzieć na czem polega kw estya :  nie leży ona w zamachach m order­
czych ani naw et w zbrodni 14. S tyczn ia ,  o której rząd w asz , g d y b y  tylko 
mógł by ł w p rzód  wiedzieć o niej, b y łby  pospieszył nas uprzedzić; kw estya  
cała obraca się około moralnej sytuacyi Francy i ,  w  której nigdy niepowstało 
powątpiewanie względem istotnych uczuć Anglii. Opinia ludu w yobraża  sobie 
wypadek podobny i wnioskuje, że gdy by  we Francyi znajdowali się ludzie tak 
podli, k tó rzyby  w klubach, dziennikach i pismach swoich zalecali zabójstwo 
obcego monarchy i czynili przygotowania do dopełnienia tego zabó js tw a ,  rząd  
franenzki w razie takim nieczekałby, aż go rząd  obcy zawezwie, lub aż przed­
sięwzięcie w  ruch  wprowadzone zostanie. A by  przeciwko takim spiskom Wy­
stąpić i zbrodniom tego rodzaju zapobiedz, jaw no ść  ich dla p ra w  naszych do­
statecznym byłaby pochopem, i środki bezpieczeństwa bezzwłocznie zostałyby 
przedsięwzięte.

F ran cya  w yjść  zatem niemoźe z podziwu, źe Anglia w ty m  razie nic po ­
dobnego nie uczyniła i Francuzi mów ią: »albo p raw a  angielskie mają dostate­
czną siłę, jak  niektórzy adwokaci tw ierdzą , dla czegóż więc w  razie takim nie 
są  w y konyw ane?  albo nie mają tej siły, ja k  inni p rąw nicy  mniemają, a jeżeli 
tak j e s t ,  dla czegóż kraj wolny, k tó ry  sobie sam nadaje p ra w a ,  niezaradzi te ­
mu brakowi?* S łow em , F rancya  niepojmuje tego stanu rzeczy i pojąć go nie 
może, i w tem leży; gdyż  F rancya  mogłaby błędnie sobie tłumaczyć p raw dzi­
we uczucia sprzymierzonej z sobą Anglii i niewierzyć dalej szczerości. G dyby  
więc panowie! wzajemne to zaufanie będące p raw d z iw ą  podstawą trwałego 
przym ierza, kiedyś miało osłabnąć, by łoby  to wielkim dla obu kra jów  i dla 
cywiiizacyi nieszczęściem: lecz dzięki Bogu pomiędzy dwoma narodam i, któ­
rych jes t interesem zachować serdeczne swe stosunki, pomiędzy dwoma r z ą ­
dami, które wzajemnie się szacują, i ciągłe dają dow ody przy jaznych  dla siebie 
uczuć; uw ażać według zdania mego należy podobny w ypadek  praw ie za nie­
podobieństwo.*

Wiochy.
Czytam y w gazecie Wiedeńskiej o uwolnieniu dziennika R a g i o n e  przez 

sąd przysięgłych w T u ry n ie :  W y padek  ten sprawił tem większe wrażenie,
iż to trzeci ju ż  przykład  w ciągu sześciu miesięcy, źe sąd przysięgłych w  sto­
licy w ydaje  w yro k  uniewinniający pochwalców królobójstwa. Dawniej szło 
tylko o wiersze, o hym ny  pochwalne na królobójcę Milano, teraz zamach 14. 
Stycznia dał pow ód do usprawiedliwienia morderczych napadów  na g ło w y  ko­
ronow ane ,  a dziennik, k tóry  to zamieścił, stoi pod kierunkiem człowieka co 
z najświętszerai przysięgami w yp raw ia ł  sobie w ystępne igraszki. Nadmienić 
wszakże w ypada —  mówi jeden z korespondentów G az .  d i  M i l a n o  — źe nie 
mała część publiczności w T ury n ie  zupełnie przeciwnego oczekiwała po p rz y ­
sięgłych wyroku. W szakże  zamach dopiero co się odbył;  pamięć na wielu 
niewinnych, k tórych krew się lała, stała na oczach, czyn morderczy dokona­
ny został na osobie sprzymierzeńca Piemontu! Nastąpiło przeciwnie niż się 
spodziewano, lecz nikogo to nie zadziwiło. D eputowany Tecchio przemawiał 
za dziennikiem pociągniętym przez sąd a na ławce przys ięgłych zasiadał także 
pan Melegari, k tó ry  w swoim czasie w prowadził pana Galenga (jednego ze 
spiskowych na życie króla Karola Alberta), w  tow arzys tw a  w p ły w  mające 
i tam go zalecał. Nasuwa się tu  pytanie ,  ja k  w  P a ry ż u  zapatrywać się będą 
na uniewinnienie dziennika, k tóry  morderstwo wynosi pod niebiosa, i mimo­
wolnie przychodzi na myśl,  źe właśnie ta niesłychana okoliczność przy łoży  się



do zm iany p raw a d rukow ego , k tóre  w  swojej obecnej formie popiera anarchię 
nieograniczoną i bierze j ą  niejako w  opiekę. T ak  mówi pomieniony korespon­
dent. O p i n i o n e  donosi, źe m inisteryum  sardyńskie zamierza ze w zględu na 
tę okoliczność przedłożyć parlam entowi projekt do zmiany p raw a drukow ego, 
aby  procesa tyczące się obrony i osłaniania m orderstw  politycznych lub zam a­
chów  w ym ierzonych na osoby panujących usunięte by ły  z pod ju ry zd y k cy i 
sądów  przysięg łych .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  12. Lutego. — Oglądaiis'my w czorajsze pogorzelisko. Dach 

i pu łap  na skrzydle kamienicy pod zło tą  kulą na G arbarach przepalone, część 
dachu na g łów nej kamienicy nadw erężona. Nie w szyscy atoli mieszkańcy 
w yprow adzili się z tego dom u , w idać że mieli zaufanie do energicznćj obrony, 
k tó rą  się odznaczyła w czora straż  ogniow a, za co je j jeszcze raz dziś publiczne 
oddajem y podziękowanie. W idząc  bowiem sam i, jak  w pierwszej chwili przez 
zręczność , oględność i energią s traży  ogniowej płomienie buchające w górę 
wielkiemi strum ieniam i zaczęły niknąć przez ujm owanie im żyw io łu  palnego, 
w ynurzy liśm y  naszą nadzieję n iep łonną, źe straż  ogniow a ow ładnie płomienie 
i ograniczy zgorzelisko na miejsce w ybuchu . T ak  po południunaoczneobejrzenie 
przekonało nas, źe nadzieja w y nurzona  miała zasadę , a podziękow anie straży  
ogniow ćj za usiłow ania, p rzy tom ność i usilność nie było grzecznością, ale 
w ylaniem  u czuć , którem i każdy p rzy p a tru jący  się by ł p rze ję ty .

Wiadomości literackie.
K r a k ó w .  —  N r. 4  D odatku tygodniow ego p rzy  G a z e c i e  L w o w s k i e j  

zaw iera: 1) W acław  Hieronim S ierakow ski, starow ierny  pasterz w  X V IIItym  
w ieku przez M aurycego h r. Dzieduszyckiego. »Edyktów  dokończenie. P o stę ­
pow anie w  spraw ach m ałżeńskich. Postanow ienie w zględem żydów  i neofitów. 
R ozporządzenia dla u rzędu  konsystorskiego. W stąp ien ie  na biskupstw o prze­
myskie. U stęp  o panegirykach.* 2 )  O bró t handlu krajow ego. P rzyw óz  do 
k ra ju  w  lipcu 1857. 3 )  In s ty tu t dożyw ocia w dów  i sierot pozostałych po 
księżach obrządku  ruskiego. 4) Sokolniki. D okum ent z r. 1701. K ról A ugust 
II. daje pozwolenie Józefow i K arczewskiem u do przeniesienia dożyw ocia na 
niew ym ienione osoby.

W a r s z a w a .  — »Ruchu M uzycznego* N r. 5 ty , w yszedł z d ruku  i za­
w iera: J. E lsner do S zopena, S łuch  m uzykalny, K orespondencyę ze L w ow a, 
W idow iska w  A m eryce, N owości krajow e i zagraniczne.

Mir. loterya w Berlinie.
B e r l i n ,  11. Lutego. —  W  ukończonem dziś ciągnieniu 2. kl. 117. kr. kla­

sycznej loteryi padła g łów na w ygrana  2000  tal. na nr. 74 ,959. 1 w ygrana
60 0  tal. na nr. 65 ,907 . 1 w ygrana  20 0  tal. na nr. 7 7 ,542  i 2  w ygrane po 
100  tal. p ad ły  na n ra  2 6 ,035  i 72 ,374 .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 11. Lutego 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) dosyć odeszło, po niższych cenach, w ypow ie­

dziano 100  w encpli, na bieżący miesiąc 30^  p ł., na w iosnę 31^  p b , na K wie­
cień Maj 3 2  pł.

Okowita (beczka po 9600  §T ra llesa ) w słabszej cenie, mniejszy odbyt, w y ­
powiedziano 10,000 kw art, na miejscu (bez beczki) 1 3 |— £ (z beczką) na bie­
żący miesiąc 14£ list,, na Marzec 14-| pł. i list., i  pien., na Kwiecień Maj 
list., 15 pien.

1 5 ‘-

\ tal.,

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  11. Lutego.

Pszenica 5 0 — 64  tal.
Ż y to  3 7 | —38 tal., na L uty  i L u ty  Marzec 3 6 |  tal., na w iosnę 3 6 f  

na Maj Czerw iec 3 7 — 3 6 f  tal.
Z anna m ąka N r. 0 . i 1. 3 — 2T72 tal.
O wies 2 8 — 32 ta l., na wiosnę 29 tal.
Jęczm ień 3 4 — 40  tal.
Olej rzepiow y 12£  tal., na L uty  i L u ty  M arzec 12^  ta l., na Marzec Kwie­

cień 12£  łal., na Kwiecień Maj 12£— £ tal.
O kow ita bez beczki 17£— 17 tal., na L u ty  i L u ty  Marzec 1 7 £ —£ tal., na 

Marzec Kwiecień 1 7 f  tal., na Kwiecień Maj 18£— £  tal., na Maj Czerwiec 18£ 
tal., na Czerwiec Lipiec 19£ tal.

S z c z e c i n ,  11. Lutego.
Pszenica 53 ;)— 57£  ta l., na w iosnę 59£ tal.
Ż y to  34-J- ta l., na wiosnę 35£  tal., na Maj Czerwiec 36£  ta l., na C zer­

wiec Lipiec 37  tal.
Olej rzep iow y 12 ta l., na Kwiecień Maj 12£ tal.
O kow ita 22 £  p roc., na L u ty  Marzec 2 1 f  proc., na w iosnę 20 £  p roc ., na 

Czerwiec Lipiec 19 tal.

Przybyli do Poznania 12. Lutego.
B A Z A R . Prob. P rusinow ski z Grodziska i L auren tow ski z R uchocir, Potw orow ski 

z G o li, Szum am i z W ład y sław o w a, Biernacki z Z am ościa, Białecki z B rodnicy, 
W ilkoński z Morki, W ilkoński z Krajewio, Potw orow ski z Goli, hrabia Szółdrski 
z B rodow a, K rzyżanow iski z Dziećmiarek, Krasicki z K arczew a, P rzy łusk i z Ł a ­
giew nik, P rzy łusk i z Starków ca.

H O T E L  R Z Y M S K I  BLTSCHA. H artw ig  z E rfu rtu , Bendus z H am burga.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . Taczanow ski z Choryni, (.rabski z Brzóst- 

k ow a, Sander z C harcie , Radońska z D aleszyna, Miss L idia  T hom pson z L o n ­
d y n u , H arth z R iidesheim u, Scheibert z Szczecina, Gorke z A u erb ach , Delanie 
z B erlina.

H O T E L  D U  N O R D . H r. Kwilecki z O porow a, Jarochow ski z S oko ln ik , C hłapo­
wski zS zó łd r, Żółtow ski z N iechanow a, Ław icki z K rucza, Taczanow ski z Szydłow a, 
Koczorowski z Ja s in a , Zabłocki z Czerlina, M odlibowski z Sw ierczyna, Ł onczyń- 
ska i M ikorska z Polski, Breaóski z M iłosławia, prob. Osm olski z Chodzieżą.

H O T E L  P A R Y Z K I .  T raw ińsk i z Ś rody , Laskow ski z S trzelna, Bętkow ski z Czar- 
n o tu ł, Baranow ski z Gwiazdowa, Jackow ski z Pom arzanowic.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . U rbanow ski z K ow alskiego, Ciem ierski i P rzybylski 
z Biechowa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  P rob. Bączkiewicz z M ichorzewa. Jesionek  z w ielk. R ybna, 
Z iegler z Drezdenka.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. Bach z Sw arzędza, Idziński z Dombrówki.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M . Mazurkiewicz z Paryża, ul. K ról. 19.

K sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w P ozna­
niu  p rzy jm uje  zapisy na dzienniki peryodyczne i po­
leca m iędzy innem i:
Jou rna l des jeunes personnes publie sous la direction 

m orale e t litteraire de Mme du Bos bar. Tai. s gr. 
d ’E lbhecq, P a r is , raz na miesiąc rocznie 4  — 

Les modes parisiennes illustrees. Jou rnal de 
la bonne compagnie. F ash ions, toilettes, 
am eublem ents, th ea tres , livres nouveaux, 
rom ans, poesies, causeries. Paris. 5 2  n u ­
m erów  r o c z n ie ..........................................   13 —

T o  samo bez opisów  tylko r y c i n y ..................  6  —
Journa l des demoiselles. 12  num erów  roczn. 4  —  
Jo u rn a l des dames et des demoiselles. Guide 

complet de tous les tr a ra u x  de Dames.
B ruxelles. 12  num erów  ro c z n ie ..................  3  10

Jou rna l des E nfan ts et conseiller des enfants, 
recueil illustree , contes, voyages, legen- 
des etc. P aris. 12 num erów  rocznie . . .  3  — 

Penelope. N ow y źurnal deseniow y robó t i 
m ód dam skich, w y daw any  przez P . K ol­
be. 12  num erów  r o c z n ie ................................  2  —

Panoram a der H erren Moden. P ariser Mo- 
d en , M uster 8C G ew erbe Zeitung. Paris.
12 num erów  ro c z n ie ................................i . . 3  —

P arise r M ode Magazin fu r H erren  Kleider.
P aris SC Basie. 12  num erów  rocznie . . .  1 20  

Allgemeine Landw irtschaftliche Zeitung. O r­
gan fu r F eld  und G artenbau , Forstw esen 
und  O bstbaum zucht. Leipzig. Co tydzień 
nu m er, ro c z n ie ..................................................  2  —

P otrzebny  je s t nauczyciel do Polski, k tó ry b y  sy ­
now i i córce mógł w ykładać nauki klassyczne i j ę ­
zy k ó w  polskiego, francuzkiego i niemieckiego, tych  
d w ó ch  ostatnich w w yższym  s to p n iu , oraz córce 
g rę  na fortepianie. Zgłaszający raczy udać się do 
IW, MŁelera, ul. W rocław ska N r. 30 ., k tó ry  

o w arunki u ło ży  się.

O B W IE S Z C Z E N IE .
B ór w B ielaw ach, w  powiecie Bukowskim  poło­

żony, do Sem inarium  duchow nego należący, sprze­
dany  będzie w parcellach dnia 1. Marca r. b. o g o ­
dzinie 11. z rana w  Bielawach w  dom u dominial- 
n y m , przez licytacyą publiczną. W arunk i sp rze­
daży przedłożone będą na żądanie w R egistra turze 
naszej i w  mieszkaniu W go  N i k l a s s a ,  dzierżaw cy 
w  Bielawach.

P oznań , dnia 8 . Lutego 1858.
K o n s y s t o r z  J e n e r a l n y  A r c y b i s k u p i .

Dnia 13. b. m. odbędzie się u mnie zakończenie 
k a rn aw ału , na k tóre zapraszam . —  K toby  zaś ż y ­
czył bym  przez czas postu udzielał lekcye tańca w  
doinu Jego, raczy się zgłosić, lub przesłać sw ą 
adresse do K assyna N r. 44.
________ Mornel Szczepański.

D om , 4 0 ' szeroki i 18 ' g łęboki, jes t do przeda- 
nia z wolnej ręki celem rozebrania. B liższą w iado­
mość udziela jflichaelisMSreslauer, 

p rzy  Sapieżyńskiem  pod N r. 4.

N ieżonaty Ogrodowy lub Ogrod^o-
wesyk, k tó ry  posiada kom pletne wiadomości 
sadzenia w arzyw  może uzyskać zaraz m iejsce, k tóre 
wskazać może A, Mirszenstein, kupiec 
w Poznaniu.

Młodzieniec zacnych rodziców , znający języ k i 
polski i niemiecki, może być niebaw nie p rzy ję tym  
za ucznia w  handlu cygarów . Bliższa wiadomość 
w E xpedycyi Gazety.T - - — . —------------

Świeży płynny Astrachański 
kawiar wybornego gatunku i fi&ossyj- 
ski bulion w tabliczkach co tylko otrzy-
mali Bracia iladersch.

-  Św ieże w ędzone M areny ( b a r d z o  w i e l ­
kie)  o trzym ał Izydor SSusch.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 11 Lutego 1858
S to -
P*p C t.

Na p r.
p a p ie -  I 
ra in i .  |

k u ran t
g o t o w i ­

znę.
Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 41 O O

dito z roku 1850. . . . 41 ------ 101
dito z roku  1852. . . . 4 ) ------ 101
dito z roku  1853. . . . 4 —- 95
dito  z roku  1 8 5 4 ..  . . 41 MM. 101

Obligi d ługu  sk a rb o w e g o ...................... 34 - V - 831
dito prem iów  handlu  m orskiego . . —

dito  M archii E lek to ra ln e j i Nowej 34 ___ 81
dito  m iasta B e r l in a ............................. 4 ł — 1001
dito  dito ............................. 31 ___ 821

L isty  zastaw ne M arch iiE lek t. i N ow ó; 31 ___ 85}
dito P ru s  W sch o d n ich . . . 31 844
dito Pom orskie . .................. 31 851
dito  W . X . Poznańskiego . 4" — ___
dito  W . X . Pozn. (now e) . 31 — 85}
dito S z lą s k ie ......................... 31 — 86*
dito  P ru s  zachodnich . . . . 31 831

B ile ty  ren to w e P o z n a ń s k ie .................. 4 — 91}
L o u isd o ry ...................................................... ----- — 109}
Akcya kolei Ż elazn .S tarog r Poznańsk . 31 — 95

V 11*11171 A n i  Cl n  A l*  lekarz na nogi dla cierpiących na odciski JUłlUmll UCIMHżl •  ty lko do 15. t. m. Od 1 0 - 1 .  i od 2 '
R ynek  N r. 80 . 1. piętro.

guzy  pozostaje tu  jeszcze 
5. godziny można z nim m ów ić,

CENY TARGOWE
Dnia 12. Lutego 

1858 r .
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u . od

ta l. | sffr. J fn.j
Jo

t a l .  | śflr.|fn

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn . 2 7 6 2 10 _
Pszenicy ś re d n ie j............................. 2 2 6 2 5 _,
Pszenicy o rd y n a ry jn e j.................. 1 22 6 1 27 6
Ż yta p rzedn iego , s z e f e l ...............
Ż yta  lżejszego....................................

1 7 6 1 9 —
1 7 —- — , ,

Jęczm ienia d u żeg o , sz e fe l. . . , 1 9 — i 10 . . .
Jęczm ienia m a łe g o ......................... 1 5 — i 7 6
O w sa, s z e f e l ...................... ... _ 29 .MM i
Grochu do g o tow an ia , szefel . . _ _ — . ..
Gorch na p a s t w ę .......................... ___ _ _

Rzepik l a t o w y ................................. — _ —

T atark i s z e f e l .................................
Z iem niaków , s z e fe l .........................

—
12
15

— —
15
20

—

M asła, g a r n ie c ................................ 2 2 ___

S ia n a , c e n tn a r .................................
S łom y, kopa po 1200 fu n t . . . 
S p iry tu su  (beczka 120kw .)80}T ra

_ __ -- ___ --
— -- -- — — —

dnia 11. L u t e g o ............................. 13 10 _ 13 25 — »

dnia 12- » . .............................. 13 7 6 13 22 6


